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natręctwo pani bez imienia — targoosz

o poranku mrugam dla ciebie tylko 8 razy, już nie 10 jak kiedyś
potrafię wstać lewą nogą i udawać, że czuję się dobrze
schodząc po schodach nie liczę każdego kroku
liczę tylko co trzeci
nie muszę jeść parami
mogę pojedyńczo
podczas śniadania nie skupiam się na przeżuciu wszystkiego 50 razy
skupiam się na twoich mokrych włosch widzianych z 50 metrów

nie sprawdzam już tyle razy czy zakręciłam wodę
teraz sprawdzam czy ty jesteś

czekam aż napiszesz, a przecież wiem
tak się nie stanie

nie potrzebuje ibuprofenu kiedy wyobrażam sobie naszą przyszłość
pierwszy raz od dawna zieleń mnie nie uspokaja
ty działasz lepiej od niej

gdy mi się nudzi nie wchodzę do mojej celi
przeglądam twoje zdjęcia
i 
słucham mojej muzyki

pewnie gdybyś wiedział to byś się bał
ale muszę ci to powiedzieć
teraz to ty jesteś moim natręctwem

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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